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ORGANIZACYA GALICYI.
(A r tyku ł nadesłany).

II.
M ówiliśmy w poprzednim  a rty k u le , że austryackiem u 

rządow i nie idzie bynajm niej ozadow olnienie G alicyi,ani 
tćj lub  owej części jej ludności. On sam tylko chce być 
żyjącym i silnym . W szelka inna s iła , w szelkie inne życie 
zawadza mu, niepokoi go, straszy . W szystko innezw ątlić , 
zam ęczyć, zab ić , oto usiłow ania rządu  i myśl jedyna.

Zobaczmy w iec jak  oparty  na tej myśli, zastosow ał do 
organizacyi Galicyi konstytucyę cesarstw a z d . 4° M arca.

P ierw szy p arag ra f tej konstytucyi w pisał królew stw o 
Galicyi i Lodom eryi, z K sięstw am i Zatorskiem  i O świe- 
cim skiem , oraz z W . K sięstw em  K rakow skiem , w poczet 
krajów  koronnych konsty tucy jnej, dziedzicznej m onar­
chii austryackiej.

« W edług  §. 4" : Pojedynczym  krajom  koronnym  
« w aru je  się  samoistność (?), z ograniczeniam i w tej kon- 
« sty tucyjnej ustaw ie państw a postanow ionem i.

a W .  §. 70. Kraje koronne w §. ł .  w ym ienione, b ę d ą  
« co do spraw , k tó re  w konstytucyi lu b  ustaw ach pańs- 
« twa jako sp raw y  krajow e określone są, m ieć rep rezen- 
« tacyę w sejm ach krajow ych. »

W ięc w edle tej konstytucyi Galicya pow inna być 
samoistna  (?) i m ieć swroją rep rezen tacyę w Sejm ie k rajo ­
wym. Zobaczmy w organizacyi, jaka to  sam oistność i 
jaka reprezen tacya ?

Zam iast sam oistności p row ineyonalnej, je s t nam iest­
n ik , b ie rny  wykonawca m inisteryalnych rozkazów, przez 
rząd  m ianowany, rządow i tylko odpow iedzialny, nad 
krajow cam i w szechw ładny. P od  nim są  trzej prezydenci 
we Lwowie, w K rakow ie i w S tanisław ow ie. Ci mają pod 
sobą krajshauptm anów  cyrkułow ych, lwow ski 19“, k ra ­
kowski 26", stanisław ow ski 18u, w ogóle bowiem będzie 
cyrkułów  63, z k tórych  każdy dzieli się  na kilka o k rę ­
gów adm inistracyjno — policyjnych —  zwanych poli- 
tycznem i, a tych w całej prow incyi będzie 211. —  
K rajshauptm anow ie prze to , dow odzą chm aram i niższych 
urzędników , jako to : poborców , żandarm ów , policyantów  
i szpiegów różnego  kro ju  i barw y. O to policyjnobióro- 
k ra tyczna maszyna, nakręcona jak  zegar, k tórej wszystkie 
kó łka zazębiają s ię  d o k ła d n ie , k tórej cały ruch  i 
o b ro t zależy od klucza i rę k i; —  kluczem —  nam iestn ik , 
r ę k ą  ro inisteryum . 

rok xn.

Zam iast rep rezen tacy i zaś i sejm u prow incyonalnego, 
wedle brzm ienia powyżej przytoczonych paragrafów  
konstytucyi — są trzy kurye ; we Lw ow ie, w  Krakowie 
i w Stanisław ow ie, a p rzeto  pod  okiem i uboczną strażą  
onych prezydentów  policyjno-adm inistracyjnych. Każda 
kurya sk łada się  z pew nej liczby rep rezen tan tów , 
w ybieranych na la t sześć.

Kurya lwowska m ieć ich b ęd z ie  50", krakow ska 58», 
stanisław ow ska 42ch razem  150ci".

Nie ma więc sejm u —  ale są  niby trzy  m ałe , o d ręb n e  
sejm iki. W szakże nie dość  na tern; każdy z tych sejm i­
ków złożony je s t znowu z trzech  odrębnych  żyw iołów  
czyli klas.

Na wszystkie trzy kurye będzie  deputow anych 1") klasy 
33", d rugiej 28", trzecie j 87", sum a jak  wyżej 150".

P ierw szą k lasę w ybiera o śm iu set k ilk u d ziesięc iu  
w yborców  najwyżej opodatkow anych —  oraz de ju re , 
każdy, k to  p łaci 500 f. podatku . O krom  tego korporacye, 
k lasztory, fundusze relig ijne i publiczne, p łacące  od p o ­
w iedni podatek , w otu ją przez adm in istra to rów  sw oich.

K lasę d ru g ą  w ybierają gm iny m iejskie.
K lasę trzecią  gm iny wiejskie.
Aby być w yborcą w d rug iej i trzeciej klasie, po trzeba : 

albo p łacić podatek  stały , z w łasności dom u, g ru n tu , z 
rzem iosła lub  dochodu ; albo też m ieć o sob istą  kw ali— 
ficacyę, b ąd ź  w p rezyden tu rze czyli o k ręg u  rządow ym , 
b ąd ź  w jakiej gm inie. T ę  kwałifikacyę osob is tą  stanow i 
mianowicie jakakolw iek rządow a służba .

Spisy w yborców  uk ładają  prezydenci okręgów  rządo ­
w ych, przez delegow anych kom isarzy lu b  k ra jshaup t­
m anów.

Kwestye p rzy  uk ładan iu  spisów  pierw szej klasy, roz­
strzyga nam iestn ik , przy spisach m iast okręgow ych p re ­
zydenci —  przy wszystkich innych krajshauptm anow ie, 
oddecyzyi k tó rych  wolno odw ołać się do p rezyden tu ry .

C orok każda oddzie ln ie  kurya ma być pow ołaną na 
cztero tygodniow e posiedzenia.

Cesarz sam zw ołuje ku rye , odracza lub  rozw iązuje, 
bez obow iązku zw ołania nowej.

Żadna uchw ała kuryi nie jest obow iązującą bezsankcyi 
cesa rsk ie j, wyjąwszy spraw dzanie m andatów  depu tow a­
nych i zawieszenie posiedzeń na dni ośm.

Przedm ioty  obrad  b ęd ą  wyszczególniane w patencie 
zwołania.

Z akres czynności ku ry i rozciąga się na kościoły,
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kom unikacye lądow e i rzeczne —  na szkoły, zakłady 
p u b lic zn e , na opatryw anie potrzeb w ojska, na b u d że t i 
ro zk ła d  miejscowych podatków , wszystko to, ile dotyczy 
n ie prow incyi ca łe j, ale li tylko rządowego okręgu ,, 
czyli p rezyden tu ry , z k tórej kurya je s t zw ołaną.

Przedm ioty  dotyczące ogółu prowincyi należą do 
dw óch wydziałów : —  krajowego i centralnego.

W ydział krajowy, sk łada się z 15" członków, po pięciu 
z łona każdej kuryi. Ci przez cały przeciąg trwania ich 
m andatu , są  obowiązani mieszkać w miejscu rezydencyi 
namiestnika. Wydział ten  dzieli się znowu na trzy 
oddziały, odpowiednie trzem kuryom. Obowiązkiem jego 
je s t  obmyślać potrzebne przygotowania do posiedzeń 
kury i i wydziału cen tra lnego , u rzą d zać  im stosowne 
miejsca, zb ierać i przedstawiać po trzebne  do spraw 
krajowych objaśnienia i poszukiwania, przedstawiać 
namiestnikowi rapporta  podczas nieobecności kuryi i na 
żądanie  namiestnika udzielać mu swoją opinję. Okrom 
tego, wedle wyrazów konstytucyi,  posiada ten wydział 
at trybucye dawnego w ydziału  stanów galicyjskich  (?). 
Namiestnik może wstrzymać wykonanie czynności k ra ­
jowego wydziału. Jest to w ięcpop ros tu  podręczny Dajrat 
namiestnika.

W ydzia ł centralny, organ niby sejmowy całego kraju, 
sk łada się z 33 członków, to jes t  z -15 zasiadających w 
wydziale krajowym i okrom nich z delegowanych do 
k o m p le tu , po sześciu z każdej kuryi.  W ydział ten 
o d b y w a  p o s i e d z e n i a  t y l k o  wtenczas, kiedy go cesarz 
zawezwie, z oznaczeniem mu czasu t rw a n ia ; ob raduje  on 
li nad przedmiotami wskazanemi w patencie zwołującym, 
m oże być  rozwiązanym przez cesarza, a wtenczas kurye 
de legu ją  innych deputowanych. Jeśli w jakim przed- 
miocietyczącym całego kraju, uchwały wszystkich trzech 
kuryj nie są zgodne , wtedy na żądanie  dwóch przynaj­
mniej kuryj, sprawa przechodzi do wydziału centralnego. 
Wszakże wszelkie jego uchwały  nie m ają  wagi bez 
cesarskiej sankcyi.

W  czasie nieobecności kuryów , lu b  w ydziału cen tra l­
nego, cesarz wydaje rozporządzenia, m ające moc p ro ­
wizorycznych ustaw .

Wszyscy członkowie przez  czas zasiadania w kuryach 
lub  wydziałach, b ę d ą  p ła tn i  przez właściwe okręgi 
swoje.

Taka to  owa m niem ana reprezentacya galicyjska. Nie 
w iedzieć co w niej przem aga —  czy śm ieszność farsy, 
czy bezczelny cynizm szyderstw a?

Okrom  te g o ,  je s t  jeszcze nowa organizacya sądo­
wnictwa. O kręgi sądowe są też same co okręgi polityczne: 
217, a tymczasowo 112 na Galicyę z Krakowem i Buko­
winą. Nad temi 29 sądów kolegialnych; dalej 9 sądów 
krajowych; dwa senaty appelacyjne w Krakowie i w 
Stanisławowie. Nakoniec cała ta sądowa hierarchia 
streszcza się u szczytu w tak  zwanym Sądowym dziale, 
rezydującym we Lwowie.

Oto głów ne rysy po tró jnej organizacyi b iórokralycznej, 
reprezentacyjnej i sądow niczej, co wszystko razem 
nazywa się konstytucyą galicyjską.

Spojrzyjm y na w ydatniejsze w niej szczegóły i ich 
dążność .

Austrya przedrewolucyjna ,  M etern ichow ska ,  s ta ła  na 
biórokracyi.  Biórokracya w roku  1848, uderzona o  
ziemię, ale nie zabita, zerwała się na nogi jak Anteusz, 
z podwojoną zaciekłością. Austrya więc teraźniejsza, 
nibyto konstytucyjna, odbudow uje się po s ta rem u , na 
te jże  samej podwalinie, na biórokracyi. Całe zadanie 
polega na tern, cała zręczność i um ie ję tność architektów  
w ytężona w ten jeden  p u n k t ,  aby dawną podwalinę 
rozszerzyć, obwarować i umocnić. W  konstytucyi też 
galicyjskiej to jedno  jest  rzeczywiste, obliczone na m oc ,  
trw a łość  i użytek. Wszystko reszta kłamstwo, p row i­
zoryczność, z w ylkniętem  naprzód zużyciem się  i 
od trącen iem . Biórokracya ̂ -budow lą; mniemana rep re -  
zentacyjność —  rusztow aniem , póty dogodnem , póki 
dach niepokryty, póki ściany niepotynkowane. Gdy 
budynek  skończony —  rusztowanie zawadza i szpeci; 
w tedy podciąć  go i obalić.

Naprzód, liczebnie ty lko, biórokracya galicyjska 
wzmaga się przynajmniej w czwórnasób, podziałem 
u rzę d u  gubernia lnego na trzy p rezydentury ; 18udawnych 
cyrkułów  na 63 nowych niemniej licznie obsadzonych , 
nadcwszyslko zaś ustanowieniem 217" okręgowych 
urzędów. Znając b iórokracyę m etern iehow ską ,  w idząc 
ją  tak pom nożoną,  zważywszy przytem ten nowy ład  
hierarchii ,  to streszczenie rozlazłej wprzód działalności, 
ten spotęgowany c iężar  bezpośredniego nacisku na 
społeczne jednostki rozbratane i odosobnione —  aż 
dreszcz przenika w skroś każdego, ktokolwiek żył w 
Galicyi,  kto przypatrzy ł się biórokracyi auslryackiej i 
m ia ł  z n ią  do czynienia.

Cokolwiek pójdzie z d o łu  do góry, od  rządzonych do 
rządu ,  musi szczeblować pracowicie i mozolnie przez 
wszystkie h ierarchii  s topn ie ,  roniąc na każdym czas, 
koszt i skuteczność : —  przeciwnie, wszelki ruch  z góry 
na  d ó ł ,  od rządu na rządzonych, przebieży szybko i 
sp rężyśc ie ,  zwiększając wraz pęd  i c iężar ,  niby kam ień  
spadający. Najlżejsze skinienie W iedn ia ,  zamieni się 
w silne uderzenie okręgowego u rzędu .  Dowolność 
18" dawnych cyrkułów  do żywego dawała się we znaki. 
Goż będzie  teraz, kiedy taż sama dowolność lunie na 
prowincyę 217 upustam i,  jakby spię trzona powodź? —  
kiedy kraj ujętym zostanie w 217 kleszczy policyjno- 
biórokratycznych, tern dotkliwiej im mniejsza przestrzeń, 
a przy tej samej d rap ieżnośc i,  łakomstwie i systema­
tycznej demoralizacyi? Jes t  to ni mniej ni więcej ten 
sam stary meternichowski ucisk, spotęgowany w stosunku 
z 1" na 16cie.

O toż o ile w organizacyi b ió rokracy jnej odbija się 
góru jąca dążność  dośrodkow a —  o ty le organizacya 
m niem anej rep rezen tacy i uderza  odśrodkow ością i 
rozczłonkow aniem .

Pomijamy, ż e a n i  kurye,  ani wydziały, nie mają prawa 
ihicyatywy, że przedmioty o b rad ,  b ę d ą  im naprzód  
w ytknięte  program atem  — że rzą d  koniecznością sank- 
cyi może unieważnić wszelką uchw ałę  —  wszakże nadto,
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ju ż  przez sam ą n a tu rę  wyborów , żaden  deputow any nie 
rep rezen tu je  p row incyi, ale tylko trzecią  część jednej z 
trzech  kast ludności. In teresa  tych kast są  różne , przeto, 
tak  w kuryach jak  w w ydziałach , spo tka ją  się trzy 
o d ręb n e  żyw ioły, n ie  m ogące zlać się  w jedno  — 
śc ierające się  wzajem.

S łow em , ca ła  la farsa, tak  urządzona, że nie ma 
najm niejszej w ew nętrznej żyw otności •— że gdyby ten  
stan  rzeczy m iał po trw ać la t k ilka, w net sprzykrzyłoby 
się  krajow i p łac ić  deputow anym  za to , aby potakiw ali 
m ilczeniem  w szystkiem u co rząd  zechce, lub  obradow ali 
nad  te rn , czego ani zm ienić nie w olno, ani w strzym ać. 
Z pew nością przew idzieć m ożna, że kurye n ieróżniące 
się  niczem w atry b u cy ach  swoich od stanow ych sejmów 
Galicyjskich nadanych w 1819 ro k u , tak  skończą jak  
ta m te , na srom ocie se jm ujących , na w zgardzie opin i, i 
osta tecznie, na zupełnem  zaniedbaniu  jako bezczelne, 
oburzające a kosztow ne szyderstw o.

W ydziały zaś krajowy i centralny pozostaną zapewne 
tak  d łu g o , jak  austryackie w Galicyi gospodarstw o. 
U tw orzone także  na daw ny wzór stanow ego w ydziału , 
p ła tn e  ca ło roczn ie , zam ienią się p rędzej czy później w 
plugaw ą k a łu ż ę , przygotow aną chytrze ku zbłoceniu i 
ohydzeniu m niej bacznych , w usłużny  B ajrat nam iest­
n ik a , w ofiarnego kozła p rzed  op in ią  za rządow e 
grzechy, a co najw ażniejsza, w pożądane S in e k u ry ,  w 
pan is bene m erentium , d la  chudych a w ypróbow anych 
zdrajców  ojczystej spraw y, napiętnow anych w zgardą 
publiczną.

W iem  że  nie. ma ślepo ty  trudniejszej do w yleczenia, 
nad ślepo tę  p o lity czn ą : tuszę p rzecież, że ktokolw iek 
u  nas w Galicyi zastanowi się nad tą  m niem aną kon- 
sty tucyą; ktokolw iek organizacyę b iórokracy i, w yracho­
waną tak  g łęboko  i zręczn ie na zgubę naszą, zestawi 
razem  z jask raw ą śm iesznością organizacyi niby re p re ­
zentacyjnej —  ten chociażby b y ł najzabieglejszym  prze­
mysłowcem, najgorliwszym  stronnik iem  u ty litarnej po li­
tyk i, jeżeli tylko ma w żyłach k rop lę  krwi polskiej, ten 
zetrze sam bilm o z swych oczu, i zobaczy jasno, jakby  w 
s ło ń c u , że wszelka reakcya je s t —  zb ro d n ią , a d łuższa 
o b o ję tn o ść —  szaleństw em .

Obywatel G alicyjski.

W  parlam encie angielsk im , partya Torysów w ystąp iła  
przeciw  w ychodźcom  politycznym  znajdującym  się  w 
Londynie. —  Dla objaśnienia o tern czytelników  podajem y 
a r ty k u ł Nationala.

» Lord L yndhurst i jem u podobni, odparci ze s tra tą ... .  
na hono rze , a ze śm iesznością w zdobyczy, nie uznali 
się  przecież zwyciężonymi.

» Dnia 1° Kwietnia — nie pom nąc zapewne o tej 
sym bolicznej d ac ie , — S. W ortley  w stąp ił na m ów nicę, 
aby zadenuncyow ać okropny spisek  grożący E u rop ie  
bardzo  b lisk ą  b u r z ą , i tw ierdził że niezaprzeczone na to 
dowody ma w  rę k u . Rozum ie się, że ten  sp isek  knu ją  
różnokrajow i dem okraci, k tórych  Anglia, jakby gadziny 
rozgrzewa w zanadrzu.

» W ychodząc z tego p u nk tu  S. W ortley  py ta ł M iniste-

ryum angielskiego czy je s t przygotow anem  na n iebezpie­
czeństw a g rożące krajow i.

n Pom im o uroczystości tego zaklęcia, S ir G. Grey nie 
uznał za rzecz przyzw oitą w ezwać W ortle ją  aby w ytrząsł 
z rękaw a one dowody o k tó rych  w spom niał. Zapew nił 
go tylko p o p ro stu , z ca łą  przyzw oitą pow agą, że rząd 
jest w stanie postaw ić czoło w szelkim  oznajmionym 
niebezpieczeństw om .

» P . Bailli Cochram m  przysięg ły  oszczerca m łodej 
Italii, m niem ał że dokaże cudu , zapytując m in is tra , czy 
zna nazwiska wszystkich em igran tów  politycznych, i czy 
wie o tern m iędzy innem i że Mazzini je s t w Londynie.

» Jak  gdyby sir G. Grey m ógł sam jeden  w Anglii nie 
w iedzieć o tern, co od dw óch miesięcy wszystkie dzienniki 
i na w szystkie tony pow tarzają na wyścigi.

» S ir G. Grey odpow iedzia ł, że wie o nazwiskach i 
m ieszkaniu w szystkich główniejszych em igrantów .

» Po czem rzecz ta  została p o m in ię tą , a izba niższa 
nie okazała najmniejszej chęci słuchan ia  ob jaw ień  zapo­
wiedzianych przez S .W ortleja , w sposób tak  dram atyczny 
i tak  zgodny z praw idłam i feiletonu .

i' Bardzośm y radzi że w obec tych nędznych dogryzek, 
jakiem i arystokracya angielska chce dokuczyć em i­
grantom , możemy postaw ić naprzeciw  n as tęp n ą  u ch w ałę  
przy ję tą przez senat Stanów  Zjednoczonych p rzed  zam­
knięciem  sessyi :

Postanoicienic dopomożenia Ludw ikow i Kossutowi i  
jego towarzyszom w ygnanym  z  Węgier.

» Zważywszy że lud  Stanów  Zjednoczonych sym paty­
zuje z w ygnaucam i w ęgiersk im i, z K ossutem  i jego 
tow arzyszam i, że ocenia zupe łn ie  w spaniałom yślne 
postępow anie tu reck iego  rządu , w daniu  p rzy tu łku  tym  
szlachetnym  w ygnańcom , i w dobrem  obejściu sut z 
n im i; zważywszy nadto , że jeżeli pom ienieni w ygnaiicy 
chcą udać się  do Stanów  Zjednoczonych, a S u łtan  
dozwoli im w yjechać —  S enat i Izba rep rezen tan tów  
Stanów  Zjednoczonych zgrom adzeni w kongres postana­
w iają : —  że prezydent Stanów  Zjednoczonych je s t i 
będzie  wezwanym niniejszą u ch w a łą , aby upow ażnił 
jeden  lub  więcej ok rętów  m arynark i narodow ej, k rą ż ą ­
cych teraz po Sródziem nem  m orzu, do przyjęcia pom ie- 
nionego Ludw ika K ossula, w raz z towarzyszam i niewoli, 
i przew iezienia ich do Stanów  Zjednoczonych. » 

Zatw ierdzono d. 3 M arca 1831. r.

Zakomunikowano nam list następujący z Galicyi.
« Na uczynione zapytanie do   w jego nieprzytom ności,

ho przed miesiąopm pojechał do Wiednia i powrot niewiadomy 
—  odpowiadam : że Ignacy Suchecki w miesiącu Maju 1849 od­
jechał do Francyi, którego rząd austryacki na drodze przyaresz- 
tować i do Itossyi odesłać kazał, chociażojego uwolnienie do Gali­
cyjskiego guberniom proźba była podawana. Ja zaś odebrałem  
list z Zamościa 51 Maja 1850 r. datowany, z którego powziąłem  
wiadomość, że Ignacy Suchecki, dla nieprawnego oddalenia się 
do Francyi, przez rząd rosyjski do więzienia na dwa lala zasą­
dzony został, i znajdował się 51 Maja 1850 wT Zamościu w  
w iezien iu , pod P . Bodrow dowódzcą 56°i roty aresztanckiej. 
Teraz o losie nieszczęśliwego Sucheckiego nie mam wiadomości, 
bo listy tu i tam nie dochodzą. »

Braterskie pozdrowienie.

W IADOM OŚCI.
Gazeta narodowa berlińska podaje następującą wiadomość :
Dowiadujemy sio z pewnego źródła, że Prussy, Auslrya i 

Bossya mają udać się do rządu angielskiego i prosić go o 
wygnanie wychodźców politycznych, którzy utrzymują wr Anglii



ognisko propagandy. F rancja  była zaproszony przez te trzy 
m ocarstw a, o przyłączenie się do tej reklam acji. Dotąd nie 
zgodziła się na to.

—  Niczawodaą jest rzeczą, iż w ostatnich dniach wojska w 
Lombardyi i na granicy Tessino znacznie się powiększyły; lecz 
dzienniki urzędowe Wiedeńskie zapewniają ciągle, że gabinet 
austryacki nie zamierza nic przeciw Szwajcaryi, i ruchy te 
wojska chcą wytłumaczyć rozwiązaniem armii czeskiej, skąd 
korpusa jakie ją  składały, odesłane zostały na dawne leże we 
Włoszech. (Revue de Geneve).

— Rząd Królestwakongr. ogłosił rozporządzenie ograniczające 
i urządzające przebywanie żydów w trzymilowym pasie granicz­
nym. Celem tego rozporządzenia jest ściślejsze zamknięcie 
granicy i zapobieżenie przemycaniu, którego żydzi głównymi są 
narzędziami. Podajemy tu główniejsze punkta :

Prezydenci i burm istrze miast, tudzież wójci gmin, przystąpią 
niezwłocznie do uformowania, na podstawie ksiąg ludności 
przez siebie prowadzonych, spisów starozakonnych, stale w 
miastach i wsiach obrębu 21werstowego zamieszkałych, wraz 
z familiami, poszczególniając w iek, płeć i zatrudnienie wszyst­
kich osób spisami obejmowanych. Żaden żyd nie może zamiesz­
kiwać we wsiach obrębu 21werstowego, ani być objętym 
spisam i, jeżeli nie udowodni : a) że sio trudni uprawą roli sam 
lub przez czeladź swojego wyznania ; 6) że ma inne pozwolone 
zarobkowanie, jako to : 1) stałą służbę, 2) rzemiosło lub fabrykę 
jaką, 3) pacht krów, 4) gorzelniclwo lub piwowarstwo za 
konsensem; o) że w obrębie 21werstowym ciągle zamieszkiwał. 
Żydzi nie posiadający więcej roli nad ogród, tudzież nie uprawia­
jący roli własnym sprzężajem , nie uważają się , w stosunku do 
punktu a , za posiadających k w a l i f ik a c ję  do zamieszkiwania w 
obrębie z powodu uprawy roli. W  stosunku do ustępu a, za stałą 
służbę nie uważa się nauczycielstwo dzieci, służba za pisarzów 
przy fabrykach, faktorstwo i wyrobnictwo. Za kwalifikujących 
się starozakonnych do zamieszkania we wsiach w obrębie 21 
werstowym, według ustępu b, uważają się następujące rze­
miosła i zatrudnienia : kowalstwo, bednarstwo, tkactwo, 
strycharstwo, garbarstwo, młynarstwo, iblusznictwo. smolarstwo, 
weglarstwo. Za niewłaściwe dla wsi, a tern samem za niekwali- 
fikujące starozakonnych do zamieszkiwania we wsiach nad­
granicznych rzemiosła, i zatrudnienia uważają się : krawiectwo, 
stolarstwo, czapnikarstwo, kuśnierstwo, szewstwo, mydlarstwo i 
inne rzemiosła miastom w łaściw e, niemniej dzierżawa obro­
kowego po w siach, zaprawianie słodów i trudnienie się drobną 
rzezią na koszer. Przesiedlanie się starozakonnych na stałe za­
mieszkanie do wsiów i miast w obrębie 21werstowym, z głębi 
kraju, pod żadnym pozorem nie jest dozwolone. Atoli żydówkom, 
za mąż do miast i wsiów położonych w tymże obrębie idącym, 
osiedlenie się tamże nie ma być tamowanem. Starozakonni z 
m iast w obrębie położonych, nie mogą uzyskiwać pozwoleń do 
zamieszkiwania we wsiach tegoż obrębu, wyłączając takich, 
którzyby udowodnili kwalifikację punktem 4 objętą. Staroza- 
konnym, zamieszkałym we wsiach obrębu pogranicznego, mogą "  
być udzielane przesiedlenia do miast nadgranicznych; również 
przesiedlenia z wsi do wsi i z m iast do m iast, nie powinny być 
tamowane. Starozakonni, w głębi kraju zamieszkali, nie inaczej 
udawać się mogą na pobyt czasowy do miast i wsiów obrębu 21 
werstowego, jak za oddzielnemi świadectwami władz miejsco­
wych policyjnych, czyli pasportam i; zaś wojci gmin, prezydenci 
i burm istrze m iast, nie inaczej mają udzielać żydom pasporta 
takowe, jak za powzięciem przekonania o nieodzownej potrzebie 
pobytu tamże żyda starającego się o pasport. Świadectwa władz 
policyjnych czyli pasporta , obejmować winny : rysopis osoby,

tudzież wysczególnieuie m iasta, wsi lub innej posiadłości, i w 
jakim  interesie udaje się. Pasporta mogą być wydawane 
najdłużej na trzy miesiące. Jeżeliby zaś starozakonny miał 
nieodzowną potrzebę pozostać dłużej w obrębie nad czas 
świadectwem zakreślony, w takim przypadku, może mieć raz 
jeden prolongowany pasport do trzech miesięcy najdalej; lecz 
nie inaczej, jak za udowodnieniem konieczności dłuższego 
pobytu świadectwem władzy, pod której juryzdj’ktvą w obrębie 
przebywa. (Goniec Polski.)

Z m a r l i  w  E m i g r a c t i .

D. 10° Sierpnia 1850, um arł w Confolans (Charente) w 
szpitalu, Karol Kassiusz 58 lat mający, przed rewolucyą 1830 r. 
officer w gwardyi grenadyerów, w czasie rew olucji kapitan w 
strzelcach celnych.

WEZWANIA.
Zechcą się zgłosić :
—  Alexander Fleury i Michał Łoziński, do Felixa Jarocińskiego 

rue de 1’Ecole de Medeeine N. 4. a Paris.
—  Napoleon F.gerszdorf do Sylwestra Jasińskiego, 10, W il­

liamson Square, a Liverpoo — Angleterre.
—  Strzelecki Franciszek i Bojanowski Ignacy do Henryka 

Woźnickiego a Fontainemelon, Canton Neufchatel, en Suisse.

S k ł a d k a  
n a  b r a c i  p r z y b y ł y c h  z  S z u m l i .

L i s t a  8ta
We Francyi. Modzelewski f. 1. —
IV. Anglii. Karol E rnest od kilku republikanów w New-York 

szyi. 3. —  T. Storey od robotników z fabryki PP. Baynes i 
Dufree w New-York szyi. 10. d. 6. — (I) Z Jersey. Swięto- 
sławski Zenoszyl. 20. — Schmitt Albert szyi. 2 d. 6. —  Micha­
łowski Jan szyi. 1. —  Bernstorf Antoni szyi. 2. — Nowakowski 
Józef szyi. 2. —  Malczewski Józef szyi. 2. —  Mikułowski 
Grzegorz szyi. 2. d. C. —  Dzierzbiński Jan szyi. 1. —  Sobolewski 
Jan szyi. 1. —  Rupniewski Roch szyi. 1. d. 6. — razem Ł. 2. 
szyi. 9." czyli fr. 02 25 c.

Ogół listy 8tej franków 02 cen. 25.
Ogół list poprzednich. 2126 » 90.
R azem   franków 2189 cen. 15.

Z AIVIA i) O M1E NIE
Z Numerem obecnym kończy się kw artał pierwszy Demokraty. 

Przeszkody, jakie dotycjiczas utrudniały wydawnictwo dziennika, 
ustały; Redakcya przyrzeka przeto nadal regularność. Ponieważ 
jednak tyle tylko odbija się egzemplarzy, ilu jes t prenum era­
torów, raczą zatem życzący abonować pośpieszyć z nadesła­
niem na kw artał drugi przedpłaty, jeżli chcą uniknąć przerwy 
w odbieraniu dziennika.

Prenum erata jest zawsze la sam a, fr. 2 cen. 50 kwartalnie. 
Ci którzy przez pomyłkę opłacili fr. 8 lub fr. 4, jakoby roczną 
i pół-roczną prenum eratę , zechcą nadesłać ilość brakującą.

Przypominamy także, iż według zawiadomienia w Nrze Scim, 
redakcya Odezw Polakowskiego z nadesłanej jej prenum eraty 
fr. 1 cen. 50, potrąciła za dwie rozesłane odezwy 50 centimów; 
dla redakcji zatem Demokraty pozostał tylko fr. 1 i prenum e­
ratom wie odezw chcący odbierać Demokratę, powinni byli do­
płacić fr. 1 cen. 50, nie zaś, jak to wielu uczjmiło, fr. 1. Nie 
chcąc, aby doznali przerwy, redakcya Demokraty nie .wstrzymy­
wała przesyłki dziennika, ale spodziewa się , że brakujące 50 
cen. zwrócone jej będą przy przesyłce prenum eraty za kwartał 
następny.

Koszta przesyłki do prenum eratorów należą.
Przedpłatę przyjmują : w Anglii, Mr W orcell, 44, Thanet 

S treet, Burton Crescent a Londres.
W Belgii, Mr Dchou, im primeur, rue Grande Ile 6, a Bruxelles.
We Francyi, Mr Martinet, im primeur, rue Mignon, 2. a Paris.

W' DRUK A RN I DEH OU PR Z Y  ULICY GRANDE IL E  6 .  -  W  B R U X E L L I.


